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Wynik wyborów na Wołyniu. 


ŁUCK, 10. maja (tel. wł.). Wczo- 
taj ocbyły się ponowne wybory do 
dejmu na Wołyniu w okr. Łuck— 
Równe—Kostopol. W wyniku gło- 
SOwania wybrani zostali: 
© Z listy nr. 18 (Blok Mniejsz. Na- 
Toa.) 3 posłów: Serwetnik, felczer, 

rozdowski, rolnik, Rotfeld, adwo- 
ai. 

Z listy nr. 22 (Ukr. Socj. Rad. 
Partja) 2 mand.: Własowski, nau. 
Czycjel i Niwiński, kooperatysta. 

Z listy nr. 36 (Selrob-Jeaność) 1 
Poseł: Turceła, dziennikarz. 

i; W ubiegłych wyborach do Sejmu 
ista nr. 18 miała 1 mandat, lista 
čaš nr. 36 nie występowała. 

Polskiemu stronnictwu lud. „Wy- 
żwolenie, do otrzymania mandatu 
takowało tylko 500 głosów. 


Zainteresowanie wyborami w całym 
okręgu Łuckim było minimalne, za- 
równo po wsiach, jak i po miastach. 
Głosowało 30—40proc. uprawnio- 
nych do głosowania. 

Najwięcej głosów w miastach u- 
zyskała lista mnjejszoścj naroaowych 
nr. 18, a powsiach lista nr. 36 Sel- 
rob i ljsta nr. 18. W powiecie ko- 
stopolskim znaczniejsza ilość gło- 
sów padała na listę nr. 3 („„Wyzwo- 
lenie). 

B. B. i Str. Narodowe wycofały 
w okręgu łuckim swoje listy i pole- 
ciły swojm zwolennikom wstrzymać 
się od głosowania. 

Wskutek zaobycia przez ukraiń- 
skich raaykałów awóch mandatów, 
partja dł uzyskuje mandat z listy 
państwowej, z której wchodzi ao 
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Protesty wyborcze w Sądzie Najwyższym. 


WARSZAWA, 19. maja (Tel. wł.). 
_sZOraj w Sąazie Najwyższym roz- 
[strywany był protest wyborczy prze 
„KO wyborom w okr. 25 (Biała 
Oclaska |, 

Protest zgłosiło str. „Piast“. Sąd 


Najwyższy odrzucił protest. 

Dnia 2. czerwca rozpatrywany bę- 
azie protest przeciwko mianowaniu 
z listy państwowej senatora Wierz- 
bińskjego ze wzglęau na pomyłkę 
w imieniu kanaydata. 


Tow. Cook w Warszawie. 


„ WARSZAWA, 10. maja (Tel. wł.). 
p Cook, sekretarz gener. Zw. 
GK hików angielskich, przybył oneg- 
re Warszawy. Złożył on wizyty 
Prez iu tow. Daszyńskiemu i 
skie,” P. P. S. tow. Niedziałkow- 
emu, 
Wezoraj W 
8, 
mną wie 


ieczorem prezyajum Z. 
POaejmowało Cooka skro- 
czerzą. 


z . . 

Hykolejenie sig parowozu. 

WARSZAWA, 19. maja (Pat). Dn. 
18. bm. o goaz. 20.45 w krakow- 
skiej Dyrekcji Kolejowej, między 
stacjami Joraanów i Osjelec wy- 
koleił się parowóz pociągu Nr. 6036, 
który kursuje tylko w dni świąte- 
czne mięazy Katowicami, Zakopa- 
nem, wskutek poałożenia trzech ka- 
mienj przez nieznanego sprawcę. — 
Nikt z obsługi kolejowej ani z pa- 
sażerów nie oaniósł szwanku. U- 
szkoczony tor naprawiono. 


| Ruch wyzwoleńczy w Indjach 


MADRAH. 19. maja. (Pat) W dniu 
wiezorajszym, na oddział policyjny rzuco- 
no bardzo nieudolnie sporządzoną bom- 
bę, która wybuchła, raniąc lekko tylko 
dwóch policjantów. Kilka osób zostało ra- 
monych kamienjamj rzuconemi przez tłum. 

WYROKI ŚMIERCI. 

SHOLAPUR. 19. maja. (Pat.) Dowódca 
wojsk angielskich n;e zatw;erdził wyroków 
przeciwko 23 hindusom, zam;eszanym w o- 
statnie rozruchy. Między jnnymi uległy za- 
wieszeniu wyrokj skazujące na 7 lat cięż- 
kicqao więz;cnja sekretarza kongresu na- 
rodowego, na 5 lat przewodniczącego 
kongresu, innych zaś członków kongresu 
na kary w łącznej sumie 27675 rupii. 
= o o === 

p (d |4 . 1 LL 
Trzęsienie ziemi w Austrii. 

WIEDEŃ. 19. maja (Pat) W miejsco- 
wości Iallstadt, w Górnej Austrji odczu- 
to wezoraj o godz. 17.17 lekkie trzęsienie 
ziemi. Mjerunek trzęsienia zemi szedł Z 
zachodu na wschód. W miejscowości 5t. 
Johann, w Salzburgu, odczuto również o 
godz. 17.16, 12 do It wstrząśnień, nastę- 
pujących po sobie w krótkim iczasje. Kic- 
rumek 'wsirząśnień szedł z południa na 
północ. 


Kronika polityczna, 


MEMORJAŁ P. ŚWITALSKTEGO. 

WARSZAWA. 19. maja, (tel. wł.) P. 
Kazimierz Świtalski złożył podobno marsz. 
Piłsudskiemu memorjał, w którym twier- 
dzi. że nigdy jeszcze sanacja mie była 


tak (popularna w Polsce, jak w chwil 
obecnej. 
(wspaniały przykład optymizmu — 


niejsrawdaż? Red.) 
GOŚĆ Z FINLANDJŁ 
WARSZAWA. 19. maja. Przybył flo War- 
szawy szel szłabu armji lnlandzkiej ('ułko- 
wnik Vallenius. 
W BELWEDERZE. 
WARSZAWA. Marsz. Piłsudski qwzyjął 
w sobotę, na dłuższem posłuchaniu podse- 
kretarza stanu spraw zagr. p. Wysockiego. 
| a a a 
KATASTROFA SAMGCIITODOW A. 
REIMS. 19. maja. (Pat) Na skutek usz- 
kodzenia kierownicy, samochód skręcił 
gwałlownie 1 spadł z nasypu z wysokości 
4 metrów. 5 osób odniosło ciężkie obra- 
żenia. 


o 


Groźny ruch ki 


LONDYN 19. maja (A ST E): 
Donoszą z Nankinu, że ruch komu- 
nistyczny uczynił w aorzeczu rzeki 
Han znaczne postępy w związki z o- 
próżnjeniem tych okolic przez woj- 
ska rzącowe, które wyruszyły dalej 
celem odparcia ataku wojsk północ- 
nych. Miejscowość przemysłowa 
Hsiaukan była widownią krwawych 
wypaaków, wywołanych przez komu- 
nistów. Kaqecra katolicka oraz ra- 
tusz zostały spalone. Bandy komu- 
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ministyczny w Ghinach. 


oaległego o 60 km. od Hankau. Na 
miasto nałożona została wysoka kón 
trybucja. Pozatem komuniści- dopu- 
Ścili się niesłychanych gwałtów. W 
Hankau panuje panika. Grożba zą- 
jęcia miasta przez komunistów stała 
się aktualną i wydaje się być nieu- 
niknioną o jle garnizo! Tie zosta- 
nie na czas wzmocniony. W Hat- 
kau ogłoszono stan oblężenia. Rów- 
nież południowo - wschodnia część 
prowincji Hupe znajduje się pod 


nistyczne wtargnęły do Hancz-Wan, i właazą komunistów. 


REED OEI TEZA 


nlęska powodzi w 


STANISŁAWÓW, 19. maja (Pat). 
Wskutek nieustających opadów a- 
tmosterycznych, klęska powodzi na 
terenie województwa stanisławow= 
skiego przybrała groźne rozmiary. 

Właaze aamiaistracyjne wydały 
szereg zarządzeń, organizując akcję 
ratunkową. W powiecie kołomyjskim 
wezwał starosta pomocy wojska. 

W pow. Dolina rzeka Sukiel za- 
lała 150 morgów pola i uszkoaziła 
aroge. 

W pow. kałuskim utonął w Ło- 
mnicy robotnik tartaczny Iwan Pitak. 

W pow. Kołomyja stan wody na 
Prucje poaliósł się o 3.85 m. W 
gmiuje Sobów 2 aomy i rafinerja 
nafty zalane. Rzeki Łuczka ji Pistyn- 
ka wezbrały, mosty zagrożone. 

Pow. Kosów: Stan woay na Cze- 
remoszu wyższy o 2.85 m. Droga 
co Zabjego w Krzyworówni zalana. 
Mosty prowizoryczne zniszczone. Z 
powocu przerwania komunikacji, z 
niektórych miejscowości brak infor- 
macji. 

W Czeremoszu zatonęły awa ko- 
nie z powozem. W Różnowie woda 
uniosła most na Rybnjcy, komuujka- 
cja między Kosowem, Śniatynem i 
Zabiem przerwana. Czarny Czere- 
mosz uszkoaził w wielu miejscowo- 
ściach mosty i arogi. W Pistyniu za- 
lany został bucynsek posterunku Po- 
licji Państwowej oraz 16 aomów. 

W pow. Naawósza, Most poo że- 
browaczem zerwany, również 2 mo- 
sty na drodze Worochta — Żabie 
i most w Zjelonej. 

Pow. Sniatyn. W Tupotach 30 do- 
mów zostało zalanych, w Załuczu 
zaś 150. W innych zagrożonych miej 
scach zarządzono ewakuację. Most 
na Rybnicy uszkoazony. 

Pow. Szamistawów. Poziom wody 
ua Bystrzycy nadw. podniósł się w 
Wołczyńcu ao 3 m. Woaa wystą- 
piwszy z brzegów, zalała niżej po- 

STANISŁAWÓW, 19. maja (Pat). 
Weaług ostatnich wiadomości woda 
rzek górskich opauła, natomiast wo- 
aa na Dniestrze w Niemirowie pod- 


niosła się o 3.70 ponad stan nor- 
malny. j 
Komunikacja ze Słobódki ad Oda- 
je co Czarnołoziec i z Worony do 
Winogracu przerwana. 
Wicewojewoaa Koncowicz zwie- 
Gził w dnju dzjsiejszym uszkodzone 
miejscowości powiatu naawórniań- 
skiego, zostawiając na ręce starosty 
najnjezbędniejsze fundusze, potrzeb- 
ne dla dożywienia delożowanej lud- 
ności. 
Liczba aelożowanych w powie- 
cie nadwórntońskim wynosi o- 
koło 900 osób. 


Najbardziej ucierpiały w tamer 
szym rowjccie gminy: Zielona, Pa- 
sieczna, Pniów, Naawórna, Nazawi- 
dów, Bitków, Delatyn, Łanczyn:i Sa 
czawka. W Delatynie było załanych 
30 domów, skąd delożowano lud. 
ność. Akcją ratunkową kierował sta- 
rosta naawórniański. 

Komunikacja między Nadwórną i 
Rafajłową przerwana w Zielonej, 
przez uszkoazenie znacźnej części dro 
gi. Również przerwana jest komuni- 
kacja między Nadwórną i Bitkowem 
oraz Worochtą. 

KTO WYGRAŁ? 

WARSZAWA. 19. maja. (Pat) W dru- 
gim dniu cjągnienia I. klasy 21. PaL 
klasowej ważniejsze wygrane podły na ma- 
stępujące numery: 

40.000 zł. Nr. 182.328. Po 5.000 zł Nr 
102201. 10247. Po 2.000 zł. Wr 86151, 
102229, 150384. Po 500 zł Kr. 53093, 
113265, 121737. 182555, Po 305 zł. 9961, 
83033, 97717, 113.100 151277, 206518. 


Z 
Zamach na kasę w gmachu 
Politechniki. 

G.) Przed rokiem dostal się jacyś 
złodzieje do gmachu Poljtechnik*, jedzie 
popemih kradzież kasową. Złodzji nie 
wykryła policja, W:czoraj w nocy, praw- 


dopodobhie cr sami złodz^eje ponown'e 
zamierzali oporządzić kasę w tej uczeln. 
© północy dostali się po rynnie na wy- 
sokość qierwszego piętra, gdzie po wy- 
bieju szyby dostali sę do Kwestury ot 
strony ul. Nikorowicza. Nicponte zbiegl 
Jednak czemprędzej przy pomoty sznura, 
gdyż zostali spłoszeni przez dozorcę 


moj. stanisławowskiem. 


Przy 

bólu głowy 
zaziębieniu 
reumałyźmie 


z czerwong banderolą 


“BAYER „, kszłalcia krzyża tg 
do nabycia w wszystkich  splekąch 
= = ann BA e 


Na marginesie. 
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Obok wielu niepotrzebnych i niepoczy- 
talnvch organiizacyj iw Polsce mamy taką 
z pod ciemnej gwiazdy mieniącą się „L ge 
mocarstwowego rozwoju Polski“. Nazwa 
wskazywałaby, że celem tej Ligi jest roz- 
szerzenie granie Polski, może nawet pod- 
bicie słabszych narodów przy pomocy o- 
gnia i miecza. Bo cóż znaczy mocarstwo- 
wy „rozwój“ Polski? Przecież każdy to- 
zumie, że co innego jest utrwazenie Polski 
jako mocarstwa a co inrego rozwój. Ale 
jest „rozwój“ niech będuie rozwój. Po ja- 
kiej linji „rozwoju* owa Liga idze, o tem 
nas poucza świstek przez nią wydawany, 
mielajny. lecz jawny, przez władze aprobo- 
wany, szeroko rzez sanację ko!portowany. « 
pod tyt. „Nowa Kadrówka*. „Nowa Kas 
arówka' to coś jak czwarta brygada. mo- 
że zreszlą już piąta, może szósta. Popiera 
przewrót majowy, jest zachwycona wszyst- 
kiem, co robia pułkownicy ; ich zw'erz- 
chmik czy też zwierzchnicy. 

, W rocznicę przewrotu majowego „Nowa 
Kadrowa” zajęła też „stanowisko i pisze 
medzy in.: 


„Czyn majowy był początkiem przewiro- 
tu. który trwa dotąd i który musi być 
zakończony! 7 dj, 

Akt qferwszy, rozegmny z bkonią w re- 
ku, trwał kilka dni. Akt drugi trwa już 
człery lata i jest w treści swojej tylko 
łącznikiem pomiędzy aklem pierwszym, a 
ostatnim, który nadchodzi | 

Z tego, co się w Polsce dzieje, jasnem 
sięġslaje, że ten Irzeci ; ostatni akt ro- 
zegtimy zostanie nie inaczej, jak ogniem 
1 żelazem! 


„„Ogniem i żelazem”. Ale z kim? Prze- 

ciw komu? Przeciw „scjmokrąacji'. Prze- 
aw opozycji Przeciw tym wszystkim, kló- 
rzy nie cheą pogodzić się z obecnym sy- 
siemem, z dyktatura, z kliką miszczyciel- 
ską, rujnującą Polskę. Tych wszystkich 
cate „„Nowa Kadrowa“ zastraszyć, grozi, 
że żadne irudności nie powstrzymają jej 
w pochodzie ku przyszłości, że „śmierć 
mesic“ opozycji, a artykuł swój kończy 
wezwaniem : 

„Do dzieła zatem! Gotujmy gię do osta- 
tecznej rozgrywki! Gotujmy się do ode- 
grania nadchodzącego aktu trzeciego!“ 
Takie groźby pod adresem opozycji wy- 

powiada „Lisa nocarstwowego rozwoju 
Polski". 

Dokąd idziemy? Czem są njewinne ulotki 
bolszewickie w forówianiu z temi pogróż- 
kamı? Alte wypociny mózgowe są kenzu- 
rowane i bez przeszkód idą w świat. 


Towarzyski, czyńcie przygo- 
wania do Tygodnia Kobiet! 


= 
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Prace egzekutywy międzynarod. | 
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socjalistycznej. 
Pokój na Wschodzie Europy. — Kozbrojenie — Sprawy organizacyjne 


Już pisaliśmy o pracy Egzekutywy 
Mięczynarodówki naa zagadnieniami 
walki o aemokrację oraz pokoju na 
wschoazie Europy. Pozatem omówio- 
no awie jeszcze sprawy o znaczeniu 
ogólno ~ olitycznem: 


sprawę konjerencji rozbrojeniowej 
londyńskiej it sytuację w Indjach. 


Projekt rezolucji, przeałożony 
wspólnie pirzez delegacje angielską 
1 francuską, wskazuje na wysiłek po 
kojowy Rząau Robotniczego Wiel. 
kiej Brytanjj i na niebezpieczeństwo, 
tkwiące w pretensjach i nieustępli- 
wości Rząau faszystowskiego Włoch. 
Projekt występuje następnie przeciw- 
ko buaowie krążownika „B“, zapo- 
wiadanej przez niemiecki blok miesz- 
czański. 

Rezolucję uchwalono jednomyślnie 

W sprawie indyjskiej byliśmy świa 
akami dłuższej i cjekawej dyskusji. 
Tow. Brockway (Niezależna Partja 
Pracy Anglji) wystąpił z surową kry 
tyką angielskiej polityki w Inajach, 
w szczególności zaś z krytyką uwię- 
zienia Ghandjego; poparł go tow. 
Longuet (Francja). — Oapowiadał 
przedstawicjel Partji Pracy tow. Gil- 
lies. Najścjślej i najgłębiej ujął ca- 
łą rzecz jeden z najbardziej lubia- 
nych i szanowanych przywódców — 
Mięczynarodóki — tow. de Brouc- 
kere (Belgja). Tezy jego wyglądają 
następująco. 

Położenie w Indjach jest niezmier- 
nie skomplikowane, o wiele więcej, 
niż się zaaje wjelu osobom; trzeba 
pamiętać, że obok Inausów mamy w 
Incjach kolosalne, miljonowe masy 
luaności muzułmańskiej, będącej w 
Ostrej walce z Inausami ; dlatego nie 
Wystarczy tu jedna formuła; trzeba 
Prowadzić Indje ku samodzielności, 
Ale nje wolno zapominać, że rapto- 
wne usunięcie się Anglików oznacza. 
oby prawdopodobnie straszliwą w 
swem okrucieństwie wojnę aomową 
W tym kraju; z iarugjej strony musi- 
My mieć zaufanie ao rządu Macdo- 
nalda, nie wolno nam rzucać mu kłód 
POG nogi tak samo, jak nie wolno 
aak tego czynić w stosunku do 
“dego rządu na świecie, za który 
na ści danego narodu biorą na 

1€ odpowiedzialność. 
l Rezolucja została ujęta i uchwa- 
„ W myśl tez tow. de Brouckereʻa. 
twierdza ona 


FMawo ludów Indji do rozporzą- 
azania własnym losem, 


kaigkreśla konieczność amnestji wię- 
* politycznych i wyraża zaufa- 


nie, że rząd! brytyjski doprowadzi 
możliwie szybko do utworzenia w 


Inejach Rządu samodzielnego i od- | 


qowiedzialnego przed miejscowym 


parlamentem. 
KONGRES MIĘDZYNARODOWKI 


Termin IV Kongresu Międzynaro- 
cówki ustalono na r. 1931; Kongres 
oabędzie się w Wiedniu bezpośred- 
nio po zakończeniu Oljmpjaay robot- 
nuiczej. 

SPRAWA PALESTYNSKA 


Istota tej sprawy polega na teñ, 
czy Mięazynaroaówka, jako taka, po 
winna, czy też nie, uazjelać poparcia 
pracy nad t. zw. utworzeniem żydow- 
skiego ogniska narodowego w Pale- 
stynie, innemi słowy choazi o sto- 
sunek co idei sjonistycznej. Szereg 
towarzyszy, jak Vanaervelde, Renau 
ceł, Gilljes, Henderson, Bernstein, 
oanosi się do tej idei z dużą sym- 
patja; szereg innych — że wymieni- 


my Kautsky'ego, Bauera, Diamanda, 
Wellsa, Pistjnera, (Rumunja), Cie- 
lensa (Łotwa) — traktuje koncepcję 
palestyńską, jako utopję, sjonizm zaś 
— na wschoazje Europy — jako zja- 
wisko kląsowo-mieszczańskie, a spo- 
łecznie raczej reakcyjne. 

Sprawa zaogniła się wskutek po- 
wwołania ao życia w r. ub. Agencji 
Żyaowskiej i uazjału w niej Poalje'- 
Sjonu oraz tow. Leona Bluma. 

Po ożywionej alyskusji, w które” 
zabierał głos także tow. Diamama, 
przyjęto uchwałę, stwierdzającą, że 
Mięazynarodówka nie chce zajmo- 
wać stanowiska zasaaniczego wobec 
coświaaczenja sjonistycznego w Pa- 
lestynie; organizacja  Poalej-Sjpnu 
(która przyjęła ostatnio nazwę „Mi- 
flegeth Poale Eyer-lzrael''), należy 
do Międzynarouówki w charakterze 
sekcji terytorjalnej palestyńskiej; — 
grupy poalej - sjonistyczne w Eu- 
ropie i w Ameryce należą ao Mię- 
czynaroaówkj poprzez organizację 
ralestyńską. 

$ 

Pocczas konferencji poufnych usta 
lono formy i metoay współdziałania 
w walce z faszyzmem i z prądami 
ayktatorskiemi w Europie. i 
—0— 


Sejm ma zabrać głos! 


Przeastawicjele większości Sejmu , lizowania 


zwrócili się co Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z konstytucyjnem żąda- 
niem zwołania nadzwyczajnej ses'/j 
sejmowej. 

Ani na chwilę wątpić nie należy, 
że Prczyaent zgodnie z wyraźnem 
postanowieniem konstytucjj, sesję tę 
zwoła. 

Seano rzeczy leży w tem, by sesja 
uje tylko była zwołaną, ale by Sej- 
mowi aano możność swobodnego o~ 
braaowania. 

Społeczeństwo z przykrością wspo 
mina njegocną grę, uprawianą ze 
Sejmem, który zwoływano na to, by 
go bezzwłocznie oaroczyć. 

Taki pokłon przew konstytucją, 
czysto formalny przy równoczesnem 
pozbawianju przepisów ustawowych 
wszelkiej treści, nie tylko obraża po- 
czucje praworządności ale grozi 
ciężkiemi komplikacjami życiu poli- 
tycznemu i gospodarczemu kraju. 

Szerokie masy luaności miejskiej i 
wiejskiej wgjnajłą się pod brzemie- 
niem nędzy. Rosną — miast maleć 
na wiosnę — szeregi bezrobotnych, 
giną warształy pracy przemysłowej 
i hanalowej, bieda panoszy się na 
wsi! 

Cały kraj ogarnia krzyk: 


pracy 


A stworzenie warunków poprawy sy- 
tuacji gospodarczej wymaga ustabi- 


i chleba! 


się stosunków politylcz- 
nych, współpracy społeczeństwa i 
stałej kontroli nad aparatem admini- 
stracyjnym. 

Wszystkie te wymogi skupiają się 
w jeanym nakazie: poszanowania 
przeastawicielstwa Narodu. 

Dać Scjmowi obraaować! Poddać 
się jego kontroli! Olbrzymia więk- 
szość społeczeństwa Stoi za Sejmem 
i gotowa jest bronić jego praw! 

Czułość handycka... 

CHICAGO, 19. maja (Pat). O azi- 
wnym wypadku czułości w sercu 
banaytów donoszą tutejsze idzienhi- 
ki. Dwóch banaytów spotkało na 
schoaach jej domu panią Sołowie- 
jowa, niosącą na ręku niemowlę. — 
Przyłożywszy jej lufę rewolwerową 
ao pleców, odprowadzili ją na górę 
co mieszkania, gdzie przywiązał; ja 
co krzesła, a sami zabralj się do ra- 
bunku. Gay niemowlę zaczęło krzy- 
czeć, banayci przerwali swoją robo- 
tę, oawiązalj Sołowiejowej ramio- 
na, w których umieścili aziecko. Na- 
stępnie przynieśli mu z lodówki bu- 
telkę mleka, a gdy dziecko uspokoiło 
się i ioddało sję rozkoszy picia mle- 
ka, bandyci dokończyij swojego dzie 
ła i zabrawszy gotówkę i klejnoty 
wartości 1.200 aolarów, znikli bez 
śladu. 


-— 0 — 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 114 z dnia 21. maja 1030. 


iXatastrofalny pożar 


wybuchł medawno w amerykańskiem mieście Nashua. Slraty wyrządzone przezeń 


do 30 miljonów złotych Na rycime będącej zdięciem z samolotu 'widać 


dochodzą : ] í 
(u góry na lewo) drogę, którą posuwał się pożar. 


Pajac znowu mówi... 


Mussolini, kabotyn, uaający rów- 
nocześnie Napoleona i Wilhelma O- 
statniego, popisywał sję znowu swą 
buńczuczną wymową, tym razem we 
Florencji. Po szeregu przechwałek 
na temat „Gzieła'* dokonanego przez 
siebie oa czasu opanowania władzy 
oświadczył, że z przywódcami opo- 
zycji, którzy wyemigrowali, nie li- 
czy się wcale, gdyż ich lekceważy, 
a że szerokie masy w kraju pogoazą 
się wkrótce z żelazną rzeczywistością 
faszystowskiego ustroju. 

Poruszając sprawy morskie, dykta- 
tor włoski, w obłędnej manji wiel- 
kości uważający się za następcę ce- 
zarów rzymskich, a będący tylko ich 
śmieszną karykaturą, powiedział: 

„Nasz ostatni program morski bę- 
«zie zrealizowany co ao tonny i 29 
jednostek morskich z naszego- no- 
wego programu bęazie spuszczonych 
na wocę”. 

Faszystowski kacyk zapomniał o 
tem, że miał niefortunnych poprzed- 
ników na tem polu. Niemcy wilhel- 
mowskie też marzyły o potężnej flo- 
cie wojennej i rozbudownywały Ją 
do kolosalnych rozmiarów, spodzie- 
wając się sprostać W. Brytanji. — 
Flota ta w czasie wojny Światowej 
nie przycała się im na nic: w por- 
tach niemieckich musiała siedzieć 
bezczynnie, a gay odważyła się na 
starcje z flotą brytyjską, została roz- 
gromiona, A Njemcy przeawojenne 


stanowiły sjłę, wobec której azisiej- 
sze Włochy faszystowskie są karłem. 


Mussolinj zakończył swą deklama- 


torską fanfaronadę następująco: 

„Bęczjecie tu oglądali rewję na- 
szych wojsk, rewję barazo imponu- 
jaca. Ja tej rewjń chciałem i ja ją 
zarząaziłem, albowiem jakkolwiek 
mowy są rzeczą piękną, to jeanak ka 
rabiny, mitrajlczy, okręty, samoloty 
i armaty są rzeczą jeszcze piękniej- 
szą. Albowiem prawienie, o ile mu 
nie towarzyszy siła, jest tylko — 
czczem słowem'. 

Świeżo upieczony „il quce“ (ksią- 
że), a w niecalekjej przyszłości dzia- 
aek „prawdziwych“ hrabiąt (gdyż 
córkę swą wydał niedawno za hra- 
biego) wierzy w sjłę karabinów, sa- 
molotów i armat... włoskich. Pamię- 
tamy wojenne wyczyny wojsk wło- 
skich z czasu wojny światowej. Wy- 
poczęte, aobrze zaaprowizowane nie 
zcołały pokonać nawet armji austro- 
węgjerskjej, która bąaź co badź mia- 
ła wiele frontów wojennych do bro- 
nienia i przez trzy prawie lata nie 
zaołały zdobyć nawet Trijestu, nie 
mówiąc już o wkroczeniu w głąb Ty. 


rolu. Pamięta się również straszliwy 


pogrom wojsk włoskich i wtargnię- 
cie armjj austro-njemieckiej ao Lom- 
barcji, gdzie dopiero wielka rzeka 
Piave postawiła barjerę ich dalsze- 
mu pochoaowi. 

A Mussolini mimo tych aoświad- 


O a WE na 


EE A 
Z ruchu zawodowego. 


przy ul. utowskiego 1. 23 IL p. 
się o punkiualne pprzybycje. 


czeń histotycznych z bojową warto- 
ścią żołnierza włoskiego rzuca gro- 
źby Europie! 

Z miną i gestykulacją pajaca, któ- 
ry wygrapał się na cokół jakiegoś 
pomnika wielkiej przeszłości, grozi 
[irzeciewszylstkiem Francji, patosem 
górnolotnych, pustych frazesów za- 
kłamując rzeczywistość. Z patologi- 
cznem uniesjeniem marzy i gada o 
swej roli, o swem posłannictwie, — 
które ma na celu stworzenie „rzym- 
skiego imperjum' na wzór cesarstwa 
starożytnego Rzymu. 

A jest tylko — mimo swego cza- 
sowego trjumfu naa pogwałconym 
i znjiewolonym lucem włoskim — 
małym, szczątkowym przedstawicie- 
lem Świata, który był, a który już 
nigay nje Wróci; „cymbałem brzmią- 
cym“, mogącym jeszcze nicpokojć — 
krzeszkaczać na krótko tworzącemu 
się czasowj, ale który nie wstrzyma 
icącej lawiny nowego życia. 

Nie wstrzyma ani on anj ci wszys- 
cy, którzy chcą mu być podobni. 

9 E E DC O 
Piorun zapalił dom i zabił 
tiwie osoby. 


We Wrocowje, pow. grodeckiego, oneg- 
daj 'popołudniu szalała burza, przy akom- 
panjamencie grzmotów, piorunów 1 bły- 
skawie. Jeden z piorunów uderzył w dom* 
72- letniego Iwana Marunjaka 1 poraz ł 
go śmnerteln;e, wraz z 8- letnią wnucz- 
ką Anną. Równocześnie zapalił się sło- 
miany dach, który spłonął wraz z sut- 
tem domu. Szkoda wyrządzona wynosi o= 
koło 2.000 zł. 


„Bhemjofizyka* wraz z właści- 
cielelem przed sądem. 


(y) 37-letni Właaysław Wiernik, 
zam. w Krakowie, przed kilku laty 
był właścicjelem firmy „Chemjofi- 
zyka'* przy ul. Kopernika. Był on 
costawcą aparatów optycznych itp. 
cla zakładów naukowych. 

Przed! dwoma laty ogłosił on upa- 
ałość przy passywach ponad 100.000 
zł. Wśróa poszkodowanych znajdo- 
wały się firmy zagranjczne, krajowe, 
prywatni oabiorcy, oraz Bank Cu- 
krownictwa, Wskutek wniesionej 
skargi przez poszkodowanych pro- 
kuratorja oskarżyła go o oszustwo. 

Przea paru miesiącami stanął Wier 
nik przea sądem, rozprawę jednak 
wówczas Oaroczono z powodu nie- 
jawienja sję świadków. 

Wczoraj ponownie stanął on przed 
sąuem. Rozprawa potrwa prawdopo- 
aobnie trzy dni. 

Trybunałowi przewoaniczy r. Za- 
wistowski, oskarża prok. Sobolew- 
ski, broni ar. Girtler. 


POSIEDZENIE DEŁEGATOW ZWIĄZ- 
KOW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
środę o godzmie 7-mej] wiecz. w lokalu 
Uprasza 
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Lo się knuje w zakamarkach 


dyplomacji europejskiej. 


Ale nie tylko kwestja floty, niepo- 
koi Francję: w ostanim czasje faszy- 
stowska aypłomacja, wychodząc po~ 
za bezprośreanią sprawę sporną, za- 
czyna agresywnie jnteresować się 
wszystkiemi stosunkami politycznemi 
Europy. Już dawniej starały się Wło 
chy o przeciągnięcie na swą stronę 
Hiszpanji jako bęaącej również pod 
znakiem faszyzmu, ale a«yktatura Pri- 
mo «e Riyery okazała się za słabą 
sojuszniczką, kjedy indziej znowu fa- 
szystowskie Włochy kokjetowały bol 
szewicką Rosję. Później udało się 
im faszystowskie i półfaszystowkie 
państwapołudniowo - wschodniej Eu 
ropy skupić około sjebie i złączyć 
wraz z Węgrami w faszystowski blok 


skierowany głównie przeciw so- 
juszniczce Francji, 


Jugosławji, — naturalnej  rywalce 
Włoch naa Adrjatykiem. — A teraz 
Mussolini, który za wszelką cenę 
chce oagrywać wielką rolę w świecie, 
snuje aalsze siecje intryg. 

Qa zakończenia wojny Światowej 
europejska polityka znajauje się pod 
znakiem hegemonji Francji. W Eu- 
ropie powstał 


system państw, opierający się 
na militarnej przewadze francu- 
skiego Wojska, 


wyłoniony z obawy Francji przed 


JEWDOKIMOW. 


SAWA. 


(Ciąg aalszy). 


Naprzóc, marsz, marsz! 

Narrzód do boju, świętego! 

Naprzód, marsz, ludu roboczy |... 

Ukośnie z poza płotów, wypadła 
nagle ulewa kul... Białe brzozy roz- 
paaly się na kawałki, w magazynie 
naprzeciw rozprysły się witryny, w 
kolumnach robotniczych potworzyły 
SIĘ... qziury.. pochód odrzucony zo- 
Stał na bok, na bulwarach spłotły 
SIĘ w gęstym wjrze tysjące rąk i ra- 
mion. Jak z śluz otwartych, płynęli 
azie uciekający, jedni kładli się na 
sklepioną jęzanię bulwaru, podnosili 
słowy, wilj się na ziemi, zmieceni 
Geszczem ołowianym... Na stogu sia- 
„A u Nikjty Sawa głaskał przestrze- 
oną swoją nogę mówiąc do siebie: 
rece ira, cą ira“ (jedna z pieśni 
zie, ucyjnych francuskich, ‚to pój- 
6 to pójdzie” tłum.). 


IE 


oawetem njemjeckjm i z chęci za- 
bezpieczenia się nowych państw, — 


ania 21. maja 1930. 5 


wiem mięazy Niemcami, Włochami 
i Węgrami! I teraz z obu stron 
dyplomacja puszcza w ruch wszy 
stkie swe sprężyny: 
frzyobiecuje, intryguje. Mussolini 
przyjmuje Madgearu, .,silnego męża“ 
w gabinecie rumuńskim i stara się 
ockiągnąć Rumunję od małej enten- 


Polski i małej ententy, przea ewen- | ty. — Briana przyjmuje Schobera i 


tualnymi zamachami na ich świeżo 
zaobytą niepodległość. Poza tą gru- 
pa państw stanęła Anglja, Rosja so- 
wiecka, Włochy ze swymi wasalami 
i Niemcy, które w miarę jak znikała 
zmora powojenna, wzmacniały się 
gospocarczo a także pod względem 
politycznym oczyskały swobodę dzia 
łania. Przez aługj czas polityka euro- 
pejska obracała się koło kwestji, 
czy mala się szczerze qogod'ić 
Francję z Niemcami, 


ale mimo usjlowań Stresemanna i 
Brianda, mimo namiętnej walki so- 
cjalistów francuskich i niemieckich 
za r okojem, rządy francuskiego blo- 
ku burżnazyjiaiego odnosiły się zaw- 
sze z nieufnością i niechęcią Go po- 
rozumienia. Skutkiem tego najnow- 
szy polityczny rozwój Europy stoi 


poa znakiem zbliżenia niemiecko_ 
włoskiego, 


przeciwstawiającego się Francji, — 
Polsce *i małej entencie. 


W każuym razie — Włochy czynią 
wielkie wysjiki, aby ten plan zreałi- 
zować. W związku z tem i małej 
Austrji przypaał zaszczyt odgrywa- 
nia roli politycznej: leży ona bo- 

EEUE EO aN 


I znowu rozpoczęła się coazien- 
ność. 

Coraz częścjej serce Sawy oama- 
wiało posłuszeństwa. Poasuwało się 
poa jamę ramienia jak wzdęta wiąz- 
ka, wypierając lewe ramię z ciała. 


przyrzeka Austrji pożyczkę. A wę- 
gierski Bethlen jedzie naprzód do 
Rzymu, potem do Paryża i pozwala 
się tu i tam opłacać. 

W Niemczech zaznaczają się też 
siłnjie prądy za orjentacją, ukazywa- 
ną przez Mussoliniego. Bąaź co bądź 
niewiaaomo jeszcze czy Europa śro- 
ckowa będzie nadal szukała porozu- 
mienia z zachoanią demokracją, 


czy też złączy się z faszyzmem 
tw potężny blok, 


grożący wskutek niebezpiecznych 
przeciwieństw z blokiem arugim — 
tak jak to było przea r. 1914 — 
nieobliczalnemi następstwami. 

Równocześnie z obradami dyplo- 
matów w Genewie odbywała swe o- 
bracy Egzekutywa Międzynarodówki 
socjalistycznej Uchwały jej nie po- 
zostawiają żadnej wątpliwości co 
co tego, — że socjalistyczne partje 
wszystkich krajów mają tylko jeaen 
ceł: pokój i jeanego tylko wspólne- 
go wroga: faszyzm. 

—0— © 


Matko! Zapisz swe dziecko 
to Czerwanego Karcerstwa! 


zajechał ajent hanalowy. Miał ze 
soba małą walizkę i mandolinę w 
futerale. Pierwszego ania ajent wy- 
szeał i wwócjł dopiero późno: za- 
wóa ajenta handlowego pociąga za 
sobą aużo bieganiny i wytężenia. 


Serce nagle jęło jakby wirować w | Na mandolinie nie grał, chociaż wszy 


piersiach, pęaząc strumienie krwi do 
glowy, brzęczało mu w uszach jak 
dźwięk dalekich dzwonów z strzeli- 
stych kościołów. Sawa z trudnością 
przełaził przez płoty, spaaał z nich 
i nje miał siły wstać. Wtedy ukry- 
wał się w trawie, lub poa płotami. 
Z oczu jego spływały łzy goryczy i 
wstydu. i 

Serce uspokoiło się na krótki czas 
i znowu Sawa krążył przez ulice, 
aźwigając lekki ciężar trosk ukocha- 
nych i trwogi przez tygoanie, mie- 
siące, lata... 


Uraź lipcowy żarzył się nakształ 
ognia. Z góry nachylało się naa jego 
piersią żarem ayszące, słońce — z 
aołu sączył się kurz, gęsty jak gore- 
jacy popiół, rozsiewał gorącą parę, 
osiaaał na szyji Sawy palącemi kro- 
plami słonecznej rosy... 

Do gospoay „Pod złotą kotwica” i 


scy ajenci podróżujący zwykli gry- 
wać na manadoljinie. Na drugi dzień 
mie mógł wstać, pił herbatę, mając 
szyję poawiązaną, poczem znów po- 
łożył się ao łóżka. 

Serce Sawy wirowało w piersiach 
i wzaymało się, jak gdyby miało roz 
saazić Żebra, stanęło w krtani jak 
kloc ciężki, oddech zapierając jak 
ciężka zasuwa. 

Leżeć... tylko leżeć — waliło w 
myślach jego... należy wyleżeć się... 
potem to już przejazie, 

Kelner niespokojnie zaglądał przez 
szparę we arzwiach. 

Sawa ręką go przywołał, rzężąc: 

——Mliekarza... AUE irzeba... tortilko 
taki... afai. samo z sjebje... przej- 
czie. Jutro znowu wsłanę. 

Kelner współczując: 

— No, miły ma pan zawóa, wiecz 
na bjeganina z temi towarami. 

(C. dns): 
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Skóra ludzka w przekroju. 


jeden z pokazów na międzynarodowej wystawie hygieny w Dreźnie, otwartej 17. 
T A 


m. Pokaz jest 


Kryzys ge 


spodarezy — a 


5.000-kroineni powiększeniem. 


wnigtwo mieszkaniowe. 


Kryzys gospodarczy w Polsce stał 


się chronicznym, a spadek siły na-* 


bywczej ludności jeszcze w więk- 
szym stopniu zaostrzył skutki kryzy- 
su. Na tle tego kryzysu, wyrasta 
jako problem gospodarczy i spo- 
łeczny pierwszorzędnej wagi, 
bucownictwo mieszkaniowe. 
Przyrost naturalny w Polsce wy- 


nosi rocznie około 700.000 osób, 
małżeństw zawieru sję rocznie 250 
tysięcy. l 


Jeżeli przyjmiemy potrzebę izb na 
każae małżeństwo nowo zawarte po 
l-ej, na każde z 5 osób przyrostu 
naturalnego również po jednej izbie, 
to utrzymując ten przeraźliwy stan 
aiotychczasowy, musielibyśmy produ- 
kować 400.000 izb, a reaukując i to 
nawet ao połowy, otrzymamy po- 
trzebę 200.000 izb rocznie. 

A w całej Polsce wyprodukowano 
przez 5 lat 1925—1926 zaledwie 100 
tysięcy izb! 

Niema kraju w Europie, w którym 
tak katastrofalnie ukłaaałyby się 
stosunki mieszkaniowe jak u nas w 
Polsce. 


Przyjieczętowanie upaaku i nę- 
azy kultaty/ 

gay sięgniemy do historji 
dbano o mieszkania dla 


Niestety, 
nigcy nje 


szerokich mas ludności. Gdy się zwie 
cza ruiny zamków, wszędzie rzuca 
się w oczy ta prawaa: o pomieszcze- 
nie ala koni i bydła dbano więcej, 
niż o tych, którzy byli „poddanymi 
króla, księcia, czy pana na włości. 

Ale z tego nie wynika, że tak musi 
pozostać i nadal. 

Masowe budownictwo mieszkanio- 
we jest nakazem chwili. Jest to je- 
ayna w Polsce gałęź przemysłu, któ- 
ra na aługje lata nie będzie miała 
naaprodukcji. Polska zaś jest w tem 
położeniu, że w proaukcji budowla- 
nej nie jest zależną 0a rynku suro- 
wców zagranicy. Cały surowiec jako 
też i materjał budowlany jest w 
kraju. Uruchamiając masowe budo- 
wnictwo, 

możemy dać zatrudnienie tysią- 

com robotników 


w cegielniach, tartakach, kopalniach 
cementowniach, odlewnjach, hutach 
szklanych i t. p. 

Mogą powstać nowe gałęzie po- 
mocnicze. jak wielką może być ta 
akcja, należy uprzytomnić sobie, że 
buaowa 200.000 izb licząc po 5.000 
złotych na izbę, aaje rocznie sumę 
1 miljaraa złotych, która całkowicie 
pozostaje w kraju, zasilając wszyst- 
kie inne gałęzje przemysłu i aając 
robotnikom i pracownikom bezpo- 
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Z sali koncertowej. 


Karola Szymanowskiego 


„Szabaf Mater". 


Forma tego religijnego dzieła muzycznego 
zrywa zupełnie z rozmiarami dawnych 
dzieł oratoryjnych. Całość składa sie z 
sześciu krótszych części o głębokim ma- 
stroju religijnym. ale nje może być brana 
za muzykę, jak ja pisali dwaj najsłynnielsi 
kompozytorowie włoscy. Pergolese i Ros- 
sim. Jachiineckj w monogralji o Szyma- 
nowskim kładzie nacisk na archniczność 
stylu w połączeniu z nowoczesnością kon- 
ceficji. naslępnie podnosi w konstrukcji 
seralickicj melodji, będącej odpowiedni- 
kiem naszej epoki dla cudownego „Aye 
yerum“ Mozarta, przykład atonalnego wą- 
tka melodyjnego w pierwszych dwóch tak- 
tach, które są wykładnikiem styłu har- 
moniczno- melodyjnego pierwszej części 
dzieła Szymanowskiego. 

Kompozytor posługuje się tu językiem 
swym muzycznym  nawskroś oryginal- 
nym, niepraktykowanym dotychczas w mu- 
zyce religijnej. Odpowiednio do treści 
nastroju niektórych momentów dzieła Szy- 
manowiski zmniejszył też pewne środki or- 
kieslry ; bogactwo harmonijne, barwy (dźwię 
kowie. znane z muzyki symfonicznej i ka 
meralncj, są zmienione, skromne i me- 
jako owiane mistycznym nastrojem. 

Że muzyka częsio przeszywa słuchacza 
dysonansamn. które niejednego mogą znu- 
żyć, to już nieunikniona „zaleta“, 1ż ca- 
łość daje wrażenie dużego natchnienia, 
a uslępy jak chór a Cappella w części 
czwartej lub wizjonerski opis sądu w pią- 
tej zaliczyć się musj do najlepszych z tej 
interesującej kompozycji Szymanowskiego. 

Chóry i orkiestra pod kierunkiem dy- 
rygenta idr., Adama Sołtysa w tem trudnem 
zadaniu stanęły ma odpowiednim pozio- 
mie, a dyrygent prowadził całość z ar- 
tyzmem, wydobywając z partytury Szyma- 
nowskiego najmniejsze szczegóły z dokła- 
dnością, jaka cechuje wszystkie koncerty je 
go. Znani artyści śpiewacy pp. Green-Ska- 
zowa., Korwin-Szymanowska i Płoński — 
niewdzięczne ustępy solowe odśpiewal z 
artystyczną sumiennością. 

Jako doskonała wiolinistka przedstawi- 
ła się Iwowianka p. Marja Marco. która 
z brawurową techniką i dużą muzykal- 
nością odegra1a skrzypcowy koncert P. 
timdermithu. Gonienie za _ orygi - 
nalnością kosztem muzykalnego słuchacza 
nigay nie zastąpią zdrowej, szczerej mu- 
zyni, nie dziw więc, iż ta kompozycja 
Fandenmitha przeszła bez wrażenia, co też 
dało się odczuć w nieco skąpych vukla- 
skach dla zresztą doskonałej wfolinistki. 
Sala kcncertowa była szczelnie zapełniona 
1 zasłużyła na lepszą muzykę. Grd. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 


średnio zatrudnionym przy budowie 
co najmniej 400 miljonów złotych 
zarobku, co znów odgrywa poważną 
rolę w konsumcji wewnętrznej. Po- 
Średnio zaś wzmoże się praca w in- 
nych gałęziach. 

Co może zziałać inicjatywa spo- 
łeczna, przykładem niechaj służy — 
Wieceń, gdzje budownictwo miesz- 
kaniowe zawczjęcza swój rozwój wy 
łącznie społeczno - gospodarczej po- 
lityce samorządu m. Wiednia. (Z ara 
tykułu J. Hanemana, zamieszczonego 
w łóazkim „Głosie Porannym“ ). 
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„A jednak twórczość radosna“ — powia- 
da organ pułkowników „Gazeta polska”. 
lwórezość radosna jest i basta. Kio twier 
dzi inaczej, jest pesymistą, człowiekiem 
chorym, „wynajdującym <ernie i czarne 
barwy naszej rzeczywistości“ pomniejszy- 
Qelem każdej pracy słowem wrogiem 
państwa .A gdzie ta twórczość? Gdzie ten 
wyścig pracy? Jest, jest, a jakże . Dwa fak- 
ty, pomyślcie, aż dwa takty przytacza or- 
gan pułkowników na dowód ,.prawkly o wy 
ścigu pracy“ . 

Jeden: że pewien (jaki?) wydział powia- 
towy zdołał namówić gminy powiatu, by 
„dały bezpłatnie kamienje na nowe drogi“ 
1 że jedna z tych gmin tak sję do tej ro- 
boiv zapaliła. że „zdołała jesienią wykonać 
8 km „robót ziemnych szarwarkami'. 

Drugi dowód „radosnego wyścigu pra- 
cy“. W pewnym ubogim, moczarowatym 
powiecie (jakim?) ludność dała się namó- 
wić do prac meljoracyjnych! 

l mech ktoś powie. że to nie twórczość 
radosna... 


EJ 


Nie rozumiem tylko, dlaczego nie wszys- 
cy idą solidamie w tym wyścigu pracy. Mo 
gliby a nie chcą. Proszę was, czy to ład- 
nie uprawiać sabotaż wobec skarbu pan- 
stwa? Czy to się godzi umniejszać wpły- 
wy z monopoli? Nie płacić podatków? 
To mie po obywatcisku. Dowiaduję się 
że wpływy z danin publicznych jį mọno- 
poh w ciągu kwietnia br. zmniejszyły sę 
znaczmie w porównaniu z marcem b. r. 
W kwietniu wynosiły wpływy okrągło 191 
miljonów zł. podczas gdy w marcu wy- 
nosiły 216 miljonów zł. co oznacza spa- 
dek o 21.2 milj. zł. A dlaczego ludzie tak 
robią? Dlaczego mniej palą. mniej piją? 
Dlaczego psują radosną twórczość? Nie, 
z takimi wrogami państwa trzeba zrobić 
porządek. Napiętnować publicznie. Choćby 
tych obywateli w Pultusku. którzy za przy- 
kładem Łodzi. Wilna, Krakowa i ;n- 
nych jeszcze miast urządzili przed kilku 
dniami jednodniowy strajk protestacyjny 
przeciw podatkom. Stanęły fabryki. war- 
sztaty rzemieślnicze, zamknięto sklepy. — 
Według relacji jednego z pism warszaws- 
kich organizatorzy tego strajku wyjaśniają 
powody jego w sposób następujący: 

50 procent placówek  handłowvch w 
naszem mieście jest zrujnowanych. W tym 
roku stawki podafkowe są nadzwyczaj 
ciężkie. Są kupcy, którym 'wyznaczono © 
t00 ba, nawet o 300 proc . wyższe stawki, 
mż w roku ubiegłym .Tych ciężarów me 
jesteśmy w stanje ponosić. Postanowili- 
śmy zaprotestować przez strajk demonstra- 
ścyjny ”. 

Będą się też mieli z pyszna «1 panowie 
Z Pułtuska. Chcieliby. aby ich strajk pro- 
testacyjny zwrócił na nich uwagę władz. 
Zeby tylko nie odnieśli przecjwnego skutku. 
Bo jak można tak kompromitować kraj? 
Przecież zaraz zagranicą to wyzyskają. Nie 
Macie obywatele Pułtuska czy też innego 
Pacanowa pieniędzy, to zróbcie tak, jak 
zrobili handełesj | wowscy a n;e róbcie skan 
dalu. 

, low. poseł Diamand omawiając na nic- 
«żielnem zebraniu wyniki obrad Między- 
narodówki socjalistycznej, wspomniał mij- 
mochodem, że gdy na handełesów lwow- 
skich, notorycznych nędzarzy, nałożono po- 
tatki, ich współwyznawcy zorganizowali dla 
=" składki į wyratowali ich z opre- 


, Cicho, sza, żadnych -strajków, żadnych 
w onstracji. Czy iak nie lepiej? Składki 
obi. obyvatel i już. Bierzcie przykład 
ywhatełe Pułtuska. 
e 
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przea ratuszem w Orleanie 


Orleanu. co zapoczątkowało zwycięską wojnę 
z pod Okupacji Anglików, w całym kraju 


Te 


.2 ogazji 500-inc] rocznicy zaobycia przez Joannę d Are 


wyzwoleńczą o uwolnienie Eranej 
są urządzane uroczyste obchody. W ob- 


chodzie w Orleanie wzięła udzjał również delegacja gwardji angielskiej, jako przed- 
stawicielka narodu, który ujętą do niewoli Joannę, spalił na stosie jako czaro- 
sent CĘ. 


Teyumt ciemanty. 
,„„Jasnowiidzącyć oszust. 


Nad brzegami słynnego jeziora Swilezi, 
w województwie nowogrodzkiem pojawił 
się jakiś młody chłopak, liczący. około 22 
lat, podający siebie za jasnowidza. Wia- 
domość o tem rozeszła się z szybkością 
błyskawicy wśród okolicznej ludności, 
wrażliwej na różnego rodzaju przesądy. 
Od dłuższego już czasu zjeżdżano do tego 
jasnowidza, z bliższych į dalszych oko- 
lic z prośbą o porady, wróżby, lekarstwa 
jid. W ostatnich czasach policja zmuszona 
była zaalarmować urząd wojewódzki w 
Nowogródku gdyż pielgrzymki do rzeko- 
mego jasnowidza przybrały charakter maso 
wy. Do Kamiennego Brodu, miejscowości, 
w klórej zamieszkuje ów' chłopak. przyjeż- 
dżać poezęło codziennie kilkadziesiąt o- 
sób. nawet z najdalszych okolic. Rzekło- 
my jasnowidz przyjmuje swoich klijentów 
w ien sposób, że udaje sen hypnotyczny 1 
odpowiada ledwo dosłyszanym głosem na 
zacawane mu pytania; stojąca za nim mat- 


DAJE CZŁOWIEKOWI 
FYLE SIŁY (KALORGI) 
ILE 

SŁONENA ZA 


MASKO s 


* 


t 


MIĘSO 


przed niedawnym czasem zachorował cięż- 
ko. poczem zapadł w stan letargu, który 
trwa: Ł1 dni. Rozgłos, jaki nabrało to rzad 
kie zjawisko, wykorzystał następnie, aby 
udawac jasnowidza. 
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ka jego tłumaczy zamteresowanym treść 
i sens słów syna, pobierając za to opłatę 
w wysokośca oł 5 do 40 mi. 
Dochodzenie wyjaśniło, że chłopiec 
Waldemaras był dyktatorem i także 
chciał swemu narodowi dać konstytucję 
Ale naród niewdzięczny — odwrócił się 


od niego, wzgardził jego pomocą, jego o- 
pieką. Obcenie b. dyklator litewski udzie- 
li wywiadu dziennikarzom i ośw adczył 
mnn 

„IŻ nawet gdyby mu proponowano udział 
w rządzie, propozycji tej nigdyby nie przy- 
jal. Nie uważa on za możliwe współpraco- 
iwać z takim systemem politycznym, w któ- 
rym rządy znajdują się 'w rękach tylko jed- 
nej grupy ludzi. Na uwagę jednego z dzien- 


nikarzy, że rządy Waldemarasa były prze- 
cież rządami ograniczonej grupy ludzi któ- 
ra nikogo nie dopuszczała do współpracy, 
były dyktator odpowiedzial: „Byłem zmu- 
szony do tego okolcznościami, niezależ- 
nemi od mojej woli. Chcjałem narodowi 
filewskiemu dać konstytucję, ale m prze- 
szkodzono'*. 

Waldemarasowi przeszkodzono .Byli ta- 
cy, co Twzeszkodzili. 1 on się z tem liczy. 
No, to dobrze . Widać, że to mniej... żela- 
zny dyktator mż inny. X 
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Poekrewsk, stolica państwa związkowego 


zamieszkanego przez Niemców nadwołżańskich. padł dnia 13. b. m. oliarą katastrofalnego pożaru, który ogarnął 


dzielnic perzynę ponad 100 domów. 


1 obrócił w 


-Przedstawienia pasyjne W Oheramergau, 


W wiosce górnobawarskiei Oberamergau 
odbywają się od 300 lat corocznie przedsta- 
wienia ludowe na temat życia Nazareńczy- 
ka. które stanowią duchową a roczęści 
także materjalną treść życia całych gene- 
racyj, osiadłych w tej miejscowości. 

Na yrzedstawienia te zjeżdżają się tłumy 
ludzi nietylko z całych Niemiec ale i z 
zagranicy. Tak np. tuż przed wojną przy- 
było ta 100.000 Angłosasów. którzy odbyh 
daleką podróż przez Kanał La Manche 1 
przez szeroki Ocean Atlantycki, aby przyj- 
rzeć się widowisku. W roku bieżącym 
mieszkańcy Oberamergau znowu spodzie- 
wają się wielkiego napływu gości 1 przy- 
gotowują przedstawienia z wielkim bla- 
skiem. 

A co pozatem robią mieszkańcy Obera- 
mergau. Pewna ich liczba pracuje na ma- 
lym zagomie, przeważnie zaś trudnią się 
snycerstwem artystycznem w drzewie, któ- 
Tego produkty drogą zorgamzowanej sprze- 
daży rozchodzą się daleko zagranicę. 

Przedstawienia pasyjne wywodzą swój 
początek ślubowania złożonego przez star- 
szych gminy u stóp: ołtarza kóścióika miej- 
scowego w lalach 1632—1633 kiedy to sza- 
szalejąca zaraza porywała niezliczone olin- 


Aresztowanie w sprawie Dworaka 


W związku z aferą korupcyjną dra Dwo 
raka, lekarza wojskowego i wybitnego 
pisarza czeskiego, który, jak pisaliśmy, 
zwalniał poborowych z wojska za łapówki, 
nastąpiły dalsze aresztowania. M, in. został 
aresztowany dyrektor praskiego banku kra- 
jowego Emil Wcigner. który w pewnym 
wypadku był pośrednikiem w doręczemu 
łapówki Dworakowi. 

Rodzina Weigucra starała się o wypusz- 
czenie go na wolną stopę za kaucją, lecz 
sąd me uwzględnił tej prosby 

Równocześnie został aresztowany wybit- 
ny polityk. którego nazwisko trzymane jest 
w tajemnicy. 


i m p 


ry. Gdy ponłór się uspokoił, przystąpiono 
do spełnienia ślubu. 

Zrazu nalrafisły przedstawienia na prze- 
szkody to przez kler który pogodzić się 
z tem mic chciał, by na deskach teatral- 
Inych odbywały się jak gdyby uroczyste 
msze kościelne, te znów przez rządy libe- 
ralizujące. Ale od stu zgórą lat już powta- 
rzają się Corocznie. 

Pasje oberamergauskie to w istocie swej 
wiejski teatr ludowy, w dzisjejszej swej 
postaci już zmodernizowany, zmodernizo- 
wane leż są postacie. Wto namiestnik rzy- 
mski Piłat musjał się zrzec całego ewego 
Gawnego mi'itaryzmu i rolę swoją gra 
demokratycznie i jako cywil w todze, 

Nielylko chęć zarobku sprawia, że te 
przedslawienia dotąd jeszcze odbywają się. 
Nietylko przez honorarja, które między 700 
aktorów dzeih się w rosmaltem ustopnio- 
waniu. Obermergauczycy są przekonani, 
że sweml przedstawieniami spełniają rów- 
mież misję kościelną. 1 należy (przyznać, że 
nie bez zręczności łączą on; ową misję z 
Inieresem, które tak ze sobą się stopiły, 
że nlosą onre owoce duchowe i mate- 
terjalne. 
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Kongres Cyganów. 

Ukhiegłej niedzjelji odbył się w Koszycach 
kongres Cyganów, na który zjechah się 
delegaci z wszystkich krajów Europy, 
Małej Azji i północnej Afryki. Fych 600 
delegatów wjechało do miasta na 260 wo- 
zach cygańskich, piękme o zdobionych, 
wśród dźwięków muzyki. 


Przewodniczącym kongresu został wybra- 
ny prymas Csillag Pali. Kongres miał na 
celu utworzeme organizacji  międzynaro- 
qose, która będzie czyniła zabjegi o uzna- 
nie cyganów za odrębny naród a także u- 
zyskame w Lidze narodów ochrony jako 
dia mmejszości narodowej. 

Dla szerzenia tej idei ma być założone 
własne pismo cygańskie. 


kilka 


Wynalazca matoru międzyplane- 
tarnego zginął wskutek eksplozji. 


Max Valjer, 35-letnj uczony nie- 
miecki, oa! lat pracujący nad rozwią- 
zanjiem konstrukcji i samolotu mię- 
azyplanetarnego został zabity wsku= 
tek eksplozji wynalezionego przez 
siebie motoru wybuchowego. Valier 
i jego pomocnik, ukryci za wiełką 
tarczą stalową, śledzilji wybuchy mo- 
toru. Po serji eksplozji Valier na- 
chylił się nad motorem, gdy nagle 
nastąpił jeszcze jeden wybuch, który 
rozerwał cylinder. Odlamek cylindra 
trafił Valjera w pierś i ranił go 
śmiertelnie. 


Kaiastrefa budowlana w Warszawia 


WARSZAWA, 19. maja (Tel. wł.). 
Dziś rano na Marymoncie miała 
miejsce katastrofa buaowlana. Mia- 
nowicje, wskutek wadliwej budowy, 
zawaliło się rusztowanie wskutek 
czego O murarzy oaniosło ciężkie ra- 
ny. Oawjeziono ich do szpitala. 
BOTERE POE POTAE D E a 


Anfebus wpad?! na drzewo. 


WARSZAWA, 19. maja (Tel. wł.), 
Pod Wolsztynem, w woj. poznań- 
skiem, nastąpiła wczoraj wielka ka- 
tastrofa autobusowa. Mianowicie au 
tobus, w którym znajdowało się 30 
osób, wpiaał na drzewo. Ustalono, że 
szofer, bęaąc w stanie nietrzeźwym, 
usnął przy kierownicy. Jeaen z pa- 
sażerów poniósł Śmierć na miejscu, 
szereg innych osób odniosło rany. 

Szofera aresztowano. 
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Wszyscy robotnicy głosują n na 2g 


Bandytyzm w Bifkowie. 


Grupę prowokacyjną, rekrutująca 
się z zdrajców chłopów, jak Stawar- 
ski Józef i komunistycznych krzy- 
kaczy w roazaąġu Sidora Józefa, po- 
większył inż. Jasiński, kierownik fir- 
my Standard Nobel. Inżynierek ten, 
mieniący się również pułkownikiem, 
oaigrywa całkiem osobliwą rolę na 
naszym terenie. Oto na zgromaaze- 
nie w unju 13. maja, urządzone 
przez Zakrzewskiego, zatrymał ruch 
kopalni i rozkazał robotnikom, pod 
groźbą wydalenia z pracy, udać się 
i wysłuchać szeregu bredni tego nje- 
przytomnego mesjasza w ruchu kla- 
sowym. 

W zacjetrzewjeniu swem inż PR 
siński zapomina o granicy swej o- 
sobistej godności i protestujących 
robotników chce przekonywać mod- 
nym argumentem — pięścią. Pan Ja- 
sinski z zawoau inżynier a z powo- 
łania bojówkarz B. B. S., gdyż osta- 
tnio tak zaprezentował się, minął 
się z swem powołanjem względnie 
miejscem zamieszkania. Czy pan Ja- 
siński nje przypuszcza, że pole do 
popisu z sjlną pjęścią i takim tem- 
m 
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peramentem, gounie byłoby ocenione 
w Chinach lub Meksyku. Można zao- 
być tam za taką „waleczność szlify: 
conajmnjej samoazielnego generała, 
tymczasem w Polsce jest to tak mar- 
nie ocenione i nawet miatrowafie się 
pułkownikiem, jakoś zrozumienia u 
spokojnych lwazi nie znajduj. 

Postęhowanie tego pana podajemy 
co publicznej wiadomości, by dy- 
rekcja firmy Standard Nobel nie 
była zaskoczoną, gdy z powodu „in- 
żyniera od polityki“ pewnego dnia, 
robotnicy zastrajkują i alatego o- 
piece tejże go polecamy. 

Akcje różnych bojówkarzy z pał- 
ką i nożem, ma tę aobrą stronę, że 
otworzyła oczy najbardziej zaśle- 
pionym zwolennikom B. B. S. Chyba 
każay miał czas się przekonać dla 
jakich i czyjch celów służy aziałal- 
ność tej azjatyckiej bandy — i to 
jest ich niezaprzeczoną zasługą. 

Towarzyszom naszym i uczciwym 
robotnikom życzymy wytrwania, 
przyjazie czas, że wspólnym wysił- 
kiem twaraych rąk oczyścimy ruch 
klasowy z tej cuchnącej mierzwy. 


STANISŁAWÓW. 


Głodowa pensja wdowy z 2-giem dzieci. 


Donoszą nam ze Słanisławowa: 

Pam R. wdowa po kasjerze, który pra- 
cowlał przez lat dwadzieścia w Banku Ili- 
potecznym, pobiera dla siebie 1 dwojga 
dzieci 60 zł. miesięcznej pensj. Ten o- 
burzający fakt, byłby nie do uwierzenia, 
gdybyśmy się o tem nie przekonali. 

Przez dziewięć lat wdowa wnosi prośby. 
Podamia, petycje. które stale idą do kosza, 


zaś wszelkie „audjencje* pozostają bez 
skutku. 

Zasobna ta instytucja krajowa ze swo- 
imi świeinymi bilansan, ma w budże- 


= 


cie swym pokaźną pozycję na cele fi- 
lantropijne i kuliuralno- społeczne Mimo 
to nie zdobyła się przez całych dziewięć Jat 
anı razu na jakąkolwiek zapomogę, ani na 
podwyżkę pensji dla wdowy z dwojgiem 
dzieci po jednym ze swych wzorowych 
urzędników. skazanej chyba na powolną 
śmierć głodową. Przynosi to wstyd tak za- 
sobmej instytucji, w dzjsjcjszej dobie dą- 
żności do udoskonalania świadczeń spo- 
łecznych. (hciejmy wierzyć, że Bank ma- 
prawi swój błąd.. i 


OOD OE IO E 


DROHOBYCZ. 


Chleba i pracy giodnym! 


Maj mija a u nas ruch budowlany w 
zupełnym jeszcze zastoju. Budowa wodo- 
ciągów z poza ram konferencji į nieskoń- 
czonych pertraktacji ani na krok ruszyć 
Z miejsca nie może. 


Całe gromady bezrobotnych tygodniami 
oblęsają starostwo, magistrat, to Dom Rob 
ne wiedząc już, gdzje szukać deh i 
ratunku. 

Na domiar lwow- 


złego województwo 


skie zwleka w nieskończoność, z ‘wypła- 
cemem zasiłków z funduszu opieki spo- 
łecznej. Czas przestać tej gry na zwłokę, 
na iem nie zawsze daje się oszczędzać. 

Pani wiceburmęisirz Tannenbaum kilka- 
naście dni temu, przyrzedł deputacji bez- 
robotnych solennic, że roboty zaczną się za 
8 dni. 

Dotąd cicho. — Dopóki bezrobotni mają 
czekać ? 


WRZ ESEE AE RCK |- zm 


Zamach bombowy w Borysławiu. 


ILLWÓW: (Pal) W sobotę wieczorem 
Związek Obrońców Podkarpacia urządził 
w Borysławiu w sań „Sokoła ukademję 
ku uczezeniu 1l-iej rocznicy uwolnien a 


zagłębia naftowego od inwazji ukra'ńskiej. 
W czasie akademji nieznany sprawca rzueł 
z zewnątrz przez okno do sali granat 
ręczny, pochodzenia wojskowego. (Granat 
na szczęście nie wybuchł, jednakże wo- 
bec powstałego zamieszania akademję mu- 
siano przerwać. Sprawcy na razie nie u- 
jeto. Dochodzenia w toku. Przypnszezalnie 
spwawey szukać należy w sleruch macjo- 
nalistycznej młodzieży ukraińsk ej. 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KO- 
BIEL PPS. odbędzie się we środę dnia 
21. maja b. r. punktualnie o godz. 6. wie- 


czorem 'w lokalu przy ul. Kutowskiego 
23. LI. p Na porządku dziennym spra- 


wy nader ważne, uprasza się więc o mie- 
zawodne przybycie. 
+ Maszka Drobłutowa przew. 


KOMITEL Opieki nad zdrowiem mło- 
dzieży przy TNSW. we Lwowie komuni- 
kuje aż w dniu 20. b. m. w Teatrze 
Waelkim o godzinie 11-iej przed połudn*em 
urządza Uroczysią Akademję ku uczczeniu 
100- leiniej rocznicy urodzin Jana Mocha- 
nowskiego. Czysty dochód z tej imprezy 
przeznaczony w całości na akcję doży- 
wiania i kolonji wakacyjnych młodz'eży 
szkó+ średmch we Lwowie 

LOTY PASAŻERSKIE. Z okazji 
dnia LOPP. odbędą się we środę 1 pią- 
lek bież. tygodnia t. j. 21-go 23-90 loty 
pasażerskie n asamolotach Fokker Polskiej 
Lmji Lotniczej „Lot. Loty odbywać się 
będą w Skniłowie. (Dojazd autobusem 
mnejsk;m). Bilety otrzymać można iw Komi- 
tecie wojêwódzkim LOPP. pl. Smolki 1. 
3, 1. p. od godz. 9-tej do 13-tej codziennie, 
jak też na lotnisku LOPP. w Skniłowie, 
przed odlotem 
TERA lite mój 


Odpowiedzi Redakcji. 
ZARZĄD KOŁA Z. Z. K. W SNIA- 


Tygo- 


TYNIE — ZAŁUCZU. Chętnie zamiesz- 
czać będziemy rzeczowe 1 Zwjęzłe arty- 


kuły przesyłane nam z ramienia koła i 
zaopatrzone pieczątką, względnie podpisem 
prezesa. 
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Cydzień dziecka. 


Polski Komitet Opieki nad! Dziec- 
kiem urządza od dnja 26 do 31 maja 
br. w całej Rzeczypospolitej „Ty- 
azień Dziecka”. 

„łyazjeń Dziecka” to nauka 
stwarzania ala dziecka życia 
cziecięcego, warunków odpowjednich 
jego wymaganiom i rrzeżywaniom. 

„Tyłdzjeń Dziecka* — to przypo- 
mnienje matce, że najważniejsza pra- 
ca w domu — to praca nad dziec- 
kiem, praca, wymagająca zrozumie- 
nia potrzeb dziecka, zrozumienia, że 
azjecko nje jest nigdy ciężarem, hań- 
bą i zawaaą, lecz radością. 

„Tydzień Dziecka” to zrozu- 
mienje, że opieka nad dzieckiem za- 
czyna się od chwjlj uroazenia — to 
twierdzenie: jesteś takim, jaką była 
opieka nad tobą. Im lepsza opieka 
nad aziećmi, tem mniej więźniów. 

„Tyłazjeń Dziecka” — to walka z 
przesącami, znachorami, cygankami 
i złymi aoraacami inatek. 

„Tydzień Dziecka” 


to powta- 


rzańie: Karą i biciem jeszcze nikt 
nikogo nie iuychował. Obawa kary 
uczy azjecko kłamać i oszukiwać. 
Bicje krzywdzi aziecko. Pogoda i 
uśmiech są najlepszymi wychowaw- 
cami. Dzjecko oapłaca miłością za 
miłość, ufnością za ufność, urazą 
i niechęcią za złość i niesprawie- 
aliwość. 
Wybicraj ! 

l. Zapisz azjecko ao Stacji Opieki 
nad Maką i Dzjeckjem, jeśli chcesz 
mieć zdrowe azjecj. 

2. Każda kropla mleka kobiecego 
aaje niemowlęciu zdrowie i siłę do 
zwalczania chorób. 

3. Alkohol — trucizna dla star- 
szych — śmierć ala niemowłąt. 

4. Kiopoty z azieckiem w szkole 
są skutkami złego wychowania w 
wieku niemowlęctwa i przeaszkola. 

5. Łatwiej i taniej zapobiegać niż 
leczyć. 

6. W bruczie mieszczą się zarazki 
chorób. 


mo szubienicy wę 


LWOWIE. 


Dwaj mordercy-rabusie przed sądem. 


(y) Przea sądem przysięgłych sta- 
nęli wczoraj ponownie 21-letni Wta- 
cysław Kładko i kolega jego Mi- 
chał Razik, jako oskarżeni o zamor- 
ciowanie w celach rabunkowych Na- 
tana Schmiera, syna piekarza z Win- 
nik. 

Razik, bęcąc zajętym u piekarza 
Wład. Bąka w Starem Siole, poznał 
Schmiera i postanowił obrabować 
go z pienjęazy, uzyskanych ze sprze- 
Gaży pieczywa, rozwożonńego po okó- 
licznych miasteczkach. W tym celu 
uaał się Razik do Lwowa i namó- 
wiwszy do współudziału w rabunku 
Kłacka, udali się dnia 21. pażdzier- 
nika ub. roku w poszukiwaniu za 
Schmierem. 

W Starem Siole, gazje zetknęli się 
ze swą ofiarą, Razjk jako znajomy 
Schmiera prosjł go o przyjęcie ao 


pracy, 
— jedźcie ze mną do Winnik, a 
tam polecę was znajomym — odpo- 


wieaział uczynny pjekarz. 

W alrodze, w lesie Kopytyńskim, 
pomiędzy Dawiaowem a Winnikami, 
Razik strzelił do aenata, lecz chybił, 
W tym momencie Kłaako ugodził go 
sztabą żelazną w głowę i zabił na 
miejscu. Zbroaniarze zrabowali na- 
stępnie 240 zł, poczem w Gajach- 
Czyżykowie wsiedlj do pociągu i 
przyjechali do Lwowa. 

Zbrodniarzy niebawem ujęła polij- 
cja. W czasje aochodzeń obaj obcią- 
żali się wzajemnie. 

Przed dwoma miesiącami na roz- 


prawie przed sądem przysięgłych, 
Razik symulował chorobę umysłową. 
Odroczono wówczas rozprawę celem 
poadania go badaniom psychjatrów. 
Lekarze stwierazjlj jednak symula- 
cję, 

Wczoraj w aalszym ciągu Razik 
uwaawał obłąkanego, nie oapowja- na 
pytania i apatycznje wpatrywał się 
w ziemię. Kłaako twieraził, że zbro- 
ani aokonał współoskarżony kolega. 

Razik pozatem jest oskarżony o 
ciężkie kontuzjowanie aozorcę Pio- 
tra Graba w czasie pobytu w wię. 
zieniu. 

Wczoraj przesłuchano szereg świad 
ków, poczem dr. Chojnacki odczy- 
tał protokół sekcji zwłok. Dziś wy- 
głoszą swe orzeczenia lekarze dr. 
ar. Frost i dr. Frostig w sprawie 
stanu umysłowego Razika. Następ- 
nie będzie ogłoszony wyrok. 

Rozprawa buazi wielkie zaintere- 
sowanie wśróa bywalców sądowych, 
gcyż oskarżonym grozi kara śmierci. 

Trybunałowi przewodniczy r. Zgó- 
ralski, oskarża prok. ar. Mostowski, 
bronią ar. Fr. Aszkenaze i dr. Na- 
zaruk, rodzinę zamordowanego zastę- 
puje ar. Pieracki. 


maja 1930. 
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POGOŃ CZARNI 0:0. 

Gra pod znakiem przewagi Czarnych, 
którzy we wszystkich tmjach byl drużyną 
lepszą niż Pogoń. 

4 graczy najlepsi przedewszystkiem Koch 
następnie Piłat ; Reyman w Pogoni do- 
pisah Albańskj ; Mauer. 

sędziowai p. Arczyński z Łodzi. Widzów 
4 tysiące . 


WISŁA — POLOSJA 4:2 (:1). 
WARSZAWA. Bramka dla Wisły zdobyl 
Makowski, Reyman, Adamek, Kisieliński, 
dla Polonji Malik dwie ; Kaczanowski. 
udjlepszy na boisku Bułanow. Sędzia p. 
Wardaszkiewicz. Widzów 3.000. 


L. K. 5. — WARSZAWIANKA 7:0 (4:0). 


ŁODZ. Warszawianka w osłabionym skła 
dzie hez Domańskiego, Zwierza 1 Lu- 
ksenburga. Bramki dia ŁKS. zdobyli l'ade- 
usiewicz, Durka į Wssławski po dw*e 
Hkró jedną. Sędzia p. Baranowski z Po- 
znana. Widzów 2 CCO. 7 i 


LIEGJA — CRACOVIA 8: (1:0). 

KRAKOW. Doskonała gra Legii, w któ- 
re] najlepszą częścią drużyny była trójka 
środkowa napadu. Bramki dla Legji uzy- 
skal Przeździceki, samobójcza i Nawrot 
na 5 minut przed końcem, dla Crakovil 
Kozok ji Malczyk, Sędzia p. Gulez. Wi- 
dzów 8.000. 


HASMONEA — SWITEZ 21. 
CZARNI L. — JANINA 7:0. 
POGOŃ |. — RESOWIA 4:2. 
POLONIA — UKRAINA 2: 
LEGJA — POGON (Stryj) 4 


2, 
:0. 


MISTRZOSTWA KL. Ba C. 


li. Sokół — Metal 7:1 (1:1), Mistrzostwo 
KI. B; Sędzia p. Głazowski. 

Grafika — Biały Orzeł 1:0. Mistrz. kl. 
B. Z powodu silnej ulewy zawody zo- 
stały przerwan aw 50 min. Sędzia p. Byk. 

AZS. — RAKS. 3:1 (1:0). Mistrz. kl B. 

Iliwowianka — Rekora 5:0 (3:0). Mistrz. 
NB. 

Bial — Jutrzenka 1:0 (0:0). Mistrz kl. 
B. Sędzia p. Brezdeń, 

Maraton — Swit 5:1 (3:1). Misttz. kl. 
G „Sędzia p. Tarczyński. 

Zenit — Syonid 5:1 (2:0). Mistrz. kl. 
i. 


KOLARSKIEŁ MISTRZOSTWO KLU - 
BOW LWOWSKICH. 

Mistrzostwo RAS. zdobył pewnie Dreher, 
pokrywając trasę biegu w czasie 1.41.46.2. 
2) Jarymkiewicz Jan 1.45.16, 3) tedorec 
1.18.15. 4) Wajdyła. 

MISTRZOSTWO POGONI zdobył ħi- 
czek 140.128, 2) Bosak 1.46.06.8, 3) 
Burghard 1.5106. Mistrzostwo L. T, K. 
M. zdobył 'Tróss 1.38.11.6, 2) Dantel 
1.59.58.4, 3) Tropaczyński 1.42.23.2. 

MISTRZOSTWO HASMONEI zdobył 1) 
Nachgejsi 1.51.45, 2) Ruft 1.57,50.8, 13) 
Gems 2.02,57,. 


OE ICY DAĆ R O A W wn 


Rozprawa na noże obok 


cerkwi. 

(5). W Łozmie koło Gródka Jagiellokń- 
skiego, onegdaj w;eczorem wynikła sprze- 
czka pomiędzy parobkami, stojącymi o- 
bok cerkwi. Jeden z nich 19- letni Wasyl 


Jarmontowicz- Łoziński, uderzył młodsze- 
go o dwa lata Józelin Pieczarskiego. W 
odpowiedzi Pieczarsk* wydoby: nóż i 
pchnął nim Łozińskjego, zabijając go ma 
miejscu. 

zabójcę aresztowała policja. 
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Kronika. 


Lwów. dnia 20 maja 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 38.30 „Dom kobiet“. 
Niedziela o 7.30 „Róże z Florydy". 
Wtorek o 7.80 „Róże z lorydv". 
Sroda o 7.30 „Toska'. 

Czwartek, o 7.30 „Róże z Florydy". 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o 3.30 „Pan Topaz“. 

Niedziela o 7,30 „Pan Topaz“. 

Wtorek o 7.3U „Pan Topaz". 

Sroda o 7.30 «Harem. 

Czwartek, o 7.30 „Kiepski szeląg. 
REPERTUAR „NASZEGO GCZKA:*: 

Do wtorku 20. bm. włącz. ..łŁadne kwia* 
tki — no, no“ (nowa rewja W. Budzyń: 
skiego). U 


Prywatny Zakład naukowy 
Im. H. JORDANA (ul. św. Mikołaja 16) 


przyjmuje wpisy do szkoły pewaszechnej, 
gimnazjum i internatu na rok s:kolny 1930-31. 
Godziny urzędowe od 13-14. 


MIECZYSŁAW KISTRYN, tel, 14-36. 


PREMIERA komedji „Kiepski szeląg“ 
Brunona Winaw era, którego „Roztwór |prof. 
Pytla"”, oraz „R. H. Inżynier” zdobyły w 
swoim czasie rekord powodzenia odbędzie 
się w Teatrze Małym w czwartek, dnia 22 
b. m. Keżyserję objął p. Gustaw Rasiński. 
Role czołowe spoczywają w ręku pp. Czaj- 
kowskiej, Michnowsk;ej, Ratschki Za- 
bpelskjego. ) 

NA DOCHÓD LOPP-u odbędzie się w 
środę dnia 21-go b. m tw sali Teatru 
Małego przedstawienie wesołcj komedji p. 
t.: „Harem“ odegranej przez zespół arty- 
styczny Sokoła IV. | 

2 „IRUPY WILEŃSKIEJ*. Już jutro, 
t. j. w środę dnia 21. b. m. rozjłoczynają 
Wileńńczycy swe dalsze występy we wo- 
wie. Graną będzje świetna sztuka Fr. Lan- 
gera p. Ł: „Peryterje” We (czwariek „No- 
cą na starym rynku“ legenda idram. Pereca. 
Obydwa Iprzedstawienja grane będą po Ce- 
nach najniższych bo od 1 do 3 zł. 

Przedsprzedaż biletów w kinie „Koper- 
uik od 10—1 į od 4—6. 

NOŻE I LASKI PRZY ROBOCIE. Jan 
Adamski, zam. w Bogdanówce |. 7, 
domiósł policji, że niejaki Jan Szałdra, 
uderzył go w twarz, naruszając mu ząb, 
następnie pchnął go sztyletem w rekę 1 
zbiegł 

Zolja Górak. prostytutka napadła na 
swą koleżankę Stanisławę Kucińską, 1 
zraniła ją nożełn w rękę. | 


Stamsław Sobczyk, został oskarżony o 
pobicie laską Anny Balam zam przy ul. 
kzeżbnarsk;ej. mA 


W ul Snopkowskiej n;cjaki Adam Bała 
napadł na Michaljnę Liw*ńczuk i pob*ł 
JĄ (dotkliwie. We wszystkiech wypadkach 
mterwenjowała policja. i 

OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Jan 
Bandrowski, kierując autem półciężarowem 
A. Decela, w ul Piłsudskiego potrącił 14- 
letmą Stelanję Kibałę, zam. Ww Sichowe. 
Ofiara nieostrożnej Jazdy doznała ciężk ch 
obrażeń zewnętrznych 1 wewnętrznych. W 
w stanje groźnym odwiozło ję Pogotowie 
ratunkowe do szpitala. 

NAGŁY ZGON. Wczoraj wieczór w 
„eszkaniu Ryfkı Feder, zam. przy pi 
strzeleckim I. 2, nagle zmarła 18- letnia 
tózia Handel, krawczymi, zam. przy ul. 

nji Lubelskiej. Lekarz miejski stwierdz ł 
%%0n wskutek udaru sercowego. 


POŻAR W BIURZE M. K. 0. Wezo- 
raj wjeczór przechodnie pl. Halickim, za- 
uważyli płomienie į dym wydobywający 
się z okna kamienicy p. Bałabana na 
jpierwszem piętrze. Okazało się, że polito 
się biurko w jednym z fluur oddziału 
Miejskiej Kasy Oszczędności, Wezwana 
straż pożarna ogień ugasiła. Przyczyną po- 
żaru było njeostrożne obchodzenie się z 
ogniem. 

UJĘCIE WŁAMYWACZA. Pewien poste- 
runkowy zauważył w ul. Kazjmierzowskiej 
dwóch osobników niosących pakunek. Gdy 
w ul. Słonecznej chejał ich wylegitymo- 
wiać, jeden z nich uciekł, dru% zaś po 
stwierdzeniu, że niesje srebrne kandęlabry 
został odstawiony do komisarjatu. Był to 
Samuel Fiirgang. zam. w Zamarstynowie. 
W czasje przesłuchania zgłosił się ftelelo- 
nicznie Herman Ochs., właściejel realności 
przy ul. Trzecjego Maja L 7, i pocleł, 
że dokonano włamania do jego mieszkania 
1 kradzieży 2 kandelabtów, chustki 1 sflo- 
dnieyv, łącznej wartości 2.000 zł. Okazało 
się, że zakwestjonowane u Fiirgena lich- 
tarze pochodziły z tej kradzieży. Wobec 
tego osadzono go w areszeje. 

ZNÓW ROBAK W CHULERTE GRV- 
BERA. Tomasz Hardy, zam. przy ul. Ka- 
sztelańskej donósł polcjicii, że znalazł ro- 
baka w chlebie, wypłieczonym bt piekarni 
Grubera przy ul. Joselowicza l. 4. 

Ponieważ podobne dodatki w chlebie 
tego piekarza. trafiają się często, pożąda- 
nem by było, by komisja sanitarna do- 
starczyła p. Gruberow1 dostateczną ilość 
sit do pirzesiewanja maki. 


W TRZECIĄ ROCZNICĘ śmierci na- 
szego Ojca i Męża Dyr „Dawida Salaman- 
dra składamy zamiast kwiatów na grób zł, 
25— na tundusz prasowy „Dziennika Lu- 


dowego. 
SALAMANDROWIE. 


Inserujcie w Dzienniku bud. 


Wiademeśgi z kraju. 


DZIECTOBOÓJSTWO0. Aniela Woromak 
zam. w Kornelowie, koło Sambora, zamor- 
dowiała swe nieślune niemowlę. Dziecio- 
bójczynię areztowano. 

ZAMACH MORDERCZY. W Bani Kolo- 
wskiej koło Drohobycza, tamtejszy paro- 
bek Wład. Huk, napadł na Jana Gerlaka 
1 sirzeńł do niego 7 raz z rewolweru. 
Wszystkie strzały chybiły. Niedoszłego 
mordercę aresztowano. 

U. 0. W. NA WOŁYNIU. Na terenie 
powiatów rówieńskiego ji kostopolskiego a- 
resztowała policja 23 członków Ukraiń- 
Uskiej Organizacjj Wojskowej, wraz z se- 
kretarzem ukr. soe.- radykalnej partii Se- 
meniukiem. N;ektórzy z nich są podejrzani 
o rzucenie przez okno bomby ko mjesz- 
kania J. Trejki w Majkowze Która eksplo- 
dując raniła 2 domowników. 


Program radlowy. 


WTOREK, 20. maja. 

LWÓW. 11.58. Svgnał czasu z obs. astron. 
ihejnał z Wieży Marjackjej. 

12.05. Koncert gramofon. 

17.30. LOPP. a przemysł łotniczy (1 Jaki- 
mowjcz). 

17.45. Konc popoł. ork. P. R. (ir z War- 
szawy). 

18.45. Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert jeramot. 

15.20. Opiera Bizela „Garmen” (ir. z Ka- 
towie). 

Po operze komunikaty z Warszawy. 


SRODA, 21. maja. 

LWÓW. 11.58. Sygnał czasu z obs. asiron. 
1 hejnał z Wieży Marjaekiej. | 

12.05. Koncert gramofon. 

17.30. „Bojowe środki chemiczne na usłu- 
gach ochrony roślin“. (J. Jelenie- 
wiski). 

17.45. Uiwory F. Mendelssohna w wyk. 
ork. P. Ri (tr. z Warszawy) 

18.45. Rozmailości, komunjkaty, oraz kon- 
cerl cert gramot. 

19.25. „Prasowy dziennik radjowy“ '(transm. 
z Warszawy). i 
19.58. Sygnał czasu z obs. astr. 
20.15. Trans m.koncertu wiecz. 

szawy. 

20.45. Kwadrans liter. Fragm. z (pow. „Se- 
zonowa miłość” — G. Zapolskiej (tr. 
z Warszawy). i 

22.00. Tr. iejletonu z Krakowa, 

22,15. Komunikaty z Warszawy, 

23,00 Muzyka taneczna z „Bagateli*, 

1 samą 


Kącik humoru. 


PRZY WYNAJMOWANIU MIESZKANIA. 
Gospodym (zachwalając): Przedtem tu 
mieszkał bardzo uczony «człowi'k, chemik, 
który pracował nad wynalezieniem nowe- 
go materjału wybuchowego. 
— | wyprowadził się? 

— No. tak. Widzi pan tę plamę na 
powale. Tyle z niego zostało. pai 
W SĄDZIE 
— Przyznajecie się, że ukradljście sa- 
mochód ? p 
` — Zrobiłem tylko to, panie sędzio, Co 
jego poprzedni właścicjel który za to nie 
został ukarany. Ujrzałem samochód, wzią= 
łem go., jeździłem nim — onie zapłaciłem 

za niego.. Tak jak r on. 


„ZŹWYCIĘSKI" RYWAL. ł 
— A więc Lolu. rozstrzygnęliśimy spór 
z Kazktem, kto cię ma poślubić. Lvso- 
waliśmy,.. I oto ja jestem! 
— Ach, Stelktu.. więc ty wygrałeś? 
— Nie.. przegrałem... Wyciągnąłem los 
który każe nu się z tohą ożenić, 
RADOŚĆ. + 
— Nie uwierzysz. jak się Cieszę na co- 
dzienną drzemkę popołudniową, 
— TaK Jubftsz spać po obiedzie? 
— Ja? me... ale moja żona. 
Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy „Szalona 
dziewczyna”, oraz Hanka Ordonówna w 
dodatku dźwiękowym. 

CASINO: „Simba“, 


z War- 


CHIMERA: „Moja żona — twoja żona” 
z Klarą Bow. 

COLOSSEUM: Eddie Pollo „Tajemniczy 
policjant, u 
FATAMORGANA: „Przy kominku”. 
GRAŻYNA: „Magdalena“ 1 komedja 


„Jej ideał“. 

KOPERNIK: „Zapomniane twarze“, oraz 
„Zwiazek podłolków”. 

LEW: „Jego niewolnica. l 

LUNA: „W płomieniu życia“ (Ekspress- 
Onent). 

MARYSIENKA: Film dżw. „Szampańskie 
życie“ ponadlo „Smiechy“ (Bracia Cala- 
braki). m ai 

OAŻA: „Wyspa rozkoszy", 

PALACE: „Krystyna (film dźwięk.) 
dźwiękowy). 

PAN: „Słowik hiszpański* z udziałem 
chóru cvgańskiego. 

POLONIA: „Dziewczyna ze spelunkt'". 

PROMIEN: „Z dnia na dzień", 

STYLOWY: „Sygnał wśród burzy”. œ- 
raz komedja, 

UCIECHA: „Pieśń o Atamante". 
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Już wyszedł Il-gl tom 
Uptona Sinclaira 


OSTON 


cena 5 zł. (z przes. poczt. 6 zł.) 


i jest do nabycia w Księgarni 
Ludowej Szajnochy 1. 2. 


| Już wyszedł 


„TYDZIEŃ“ 


pismo polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta, 
Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 
| Szajnachy 2. 


Ostrzeżenie! 


Ustrzegam przed nabyciem naśladownictw 


moich najlepszych wyrobów ultramaryny 
marki „MERKUR 6/0“ 1 „KURKA 4/0“ 
które są czysto chemiczne "1 bez żadnych 
domieszek. Upraszamy zatem o zwracanie 
bacznej uwagi na marki „MERKUR' 1 
„KURKI“ i na dokładny napis „CH. 
PERLMUITEKR, Lwów”, mieszczący się na 
każdej paczce, z czerwonemi boczkamii. 


CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co- % 

rocznie, nie robiąc różnicy dla 

płci, wieku i stanu, kosi miljony 

ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 

plucnych i bronchitu, uporczywe- 

go, męczącego kaszlu i t. p. sto- 
sują pp. lekarze 


. 
„Balsam Thiocolan-qe,, 
GĄSECKIEGO, 
| który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm isa- 
mopoczucie chorego, oraz powię- 
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 


Używa się za poradą lekarza. 
| SPRZEDAJĄ APTEKI. = 


B-ENTWIWSTEE” EEE AREE REPPE | 
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Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCH LEWSKI. 


Magistrat m. Łedzi ogłasza publiczny pisemny przetarg 

na wykonanie instalacji elektr. aświetlenia w 6-ciu trzy- 

piętrowych kamienigach kolanji mieszkaniewej na Pslesiu 
Ronstantynowskiem w Łodzi, 


O rokety ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy kencesjonowane. 

Oferty pisemne na orygimalnych ślepych kosztorysach całkowicie 
wypełnionych, odpowiadające zatwierdzenym przez Magistrat m, Łodzi 
w dnis 18 maja 1930 roku warunkom przetargu, należy składać w Wy- 
dziale Budowaictwa Magistratu m. Łodzi, Plae Wolności Nr. 14. pokój 
Nr. 44. do dnia 27 maja 1930 roka włącznie, do godz. 11°80, w ko- 
pertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem: 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć w dniu 27 maja 1930 roku na 
wykonanie instalacji oświetlenia elektrycznego w 6 kamienicach kolonji 
mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem* i podaniem nazwy oferu- 
jącej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, 
zewnętrzna zaś, prócz wyżej wspomnianej koperty, powinna mieścić 
w sobie także dowód złożenia wadjum w kasie miejskiej do depozytu 
Magistratu m. Łodzi w wysokeści 2.000 zł. (dwa tysiące) w gotówce lub 
innych wartościach, przewidzianych w p. 2, 3, 4 i 6 $. 1 Okólnika Min. 
Skarbu L. D.O.P. 5284/III z dnia 10 września 1927 roku podług skali 
procentowej ich kursu, ustalonej w tym okólniku. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu o godz. 12-tej w sali po- 
siedzeń Magistratu, Plac Wolności Nr. 14. pokój 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu, lub złożone po ter- 
minie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki (ślepy kosztorys, warunki techniczne, 
projekt umowy i plan sytuacyjny kempleksu 6 kamienic) można otrzymać 
aodziennie od dnia 19 maja 1930 roku w godzinach biurowych w Wy- 
dziale Budownictwa Magistratu, pokój Nr. śl. za opłatą zł. 15. 


zale M. s 


po kronice , 
na 1-szej sit. 
Ogloszenia zamiejsocwe 20%, 


UNIEWAZNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Synenko Miko- 
łaj, wieś Łubiana, wydaną przez P. K. U. 
Lwów- miasto. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Ka- 
sy Chorych m. Lwowa na nazwisko 
Grüner Uszer. 


POSZUKUJĘ posady na odpowiednicm i 
stałem miejscu jako spawacz autogeno- 
wy, lub elektryczny, mam 6 lat praktyki, 
przy aparatach, liczę lat 24 i jestem 
kawalerem. Łaskawe zgłoszenia do 
Admunistiracjij „Dzjenn:ka Ludowego“ pod 
„Spawacz“. 


| Za i wiersz m/m. 1 szpałl. szer 32 m/m. za tekstem , 


—1b gr. | Gala sirona za tekstem . . . . . i « 250— zł 

nadesłane , . —40 > _ Pół strony > > ś-4ł SK e L+ <S SE 125:— > 
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M ZE O PAY O Z Z A Z w A A 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96. 


